
Piąesnko 31otu Jubileuszowego Komendy Chorągwi,
Kr,9. i ” Harcerskie' Buczę 12, lii) jap, 193C
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• Przedewszystkićin, jak .głosi napis na tym pięknym;’gaiachu ’mą; to "być 

harcerste. szkoła instruktorską.. H M ci-ię i ' prkcckdriiżyny, jej wartość za-’i
leży w v/iodi'n!̂ J|.'fflier'3ie,''od instruktora - drużynowego,'

Wśród' szerokich -nas ̂ młodzieży polskiej nie'Tarak chętnych do pracy 
w drużynacrti.rśtarszych. pociąga piękno has^'* harcerskich, młod^yą^ prze- 
dewszystkidic bujne, wesołe;' zycio harcerskie, pełne przygód i ni-&'Sp ®:$$?' 
wanek i php»zy,j dfo wyładowania energj i «q^pdzieńq’kfc j , a opartych na 'natu­
ralnych ;po1śrz-&bach. rozwejennych młodego chłopca, - Chętnych do harcowan 
nia ńaogół iiiebrnjg. •ijjprzynószą. oni wiele dobrych chęci i zapału. Trzeba#*" 
to wyzyskać, trzeba, odrazu ująć ich w określone raińy pracy w drużynie; 
pracy rjrogf eśywne j wciąż-. otv;ierą„jące j perspektywę nowych, poc iągającycfifcfl 
celów-. /& do tego trzeba dobrych, instruktorów.

Idea harcerska piękna, szlachetha,. twórcza/- j est, jak'V; to głębo­

ko wierzymy, c/zynnikiem. odrodzenia narodu, czynnikiem wartkim i twórczym 

>7 życiu państwa. Chcielibyśmy niewątpliwie wsżyscy aby przeniknęła wszę­

dzie, ogarnęła wszyst£ci'gfarstwy młodzieży. Żeby jej krzepiące tchnienie 

ożywiło cąłt^;bodaj młodzież polską. Chcemy’ tego. bo sami na sobie dos- 

- wiadczamy dobrodziejstwo i roskoszy życia harek/dsjkiego, Chcielibyśmy 

je udostępnić wszystkim. Będzie to dobrym uczynkiem w stosunku do mło-A
dzieży znaj-tujią.cej się poza harcerstwem, będzie spełnieniem pbpwiązku

*-względem fMmk.u i oaństWci,
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Zdajemy sobie jednak sprawę, żc warunki on realizacji naszych, pra­
ni eń jest stworzenie kadry dobrze v/yszkolorccjh i wychowanych instrukto­
rów. bez tego warunku nanmc nasze pragnienia i marzenia ofenzywne, bez 
tego raczej szkodę noścny wyrządzić tej młodzi oży, która się do nas gór­
nie o

Stąd pierw zen zadaniem Buczą będzie szkolenie i wychowywanie in­
struktorów. Jasno jest, że to szkolenie odbyało i odbywa się ciągle, 
że zrozumienie tej pracy nie powstało dopiero z chwilą, uzyskania Buczmy 
ale teraz dopiero praca ta zdobyła właściwe warunki w postaci własnych 
terenów obozowych i budynku urządzonego ładnie i praktycznie, gdzie 
będzie nożna tworzyć konieczne dla racjonalnego szkolenia i wychowywania 
instruktorów urządzenia pomocnicze jak bibljnótelcę, muzeum, warsztaty, 
biska itd. ¥a pięknych łąkach i w jarach'Buczą nie zabraknie napevmo 
drużyn obozujących, które będą terenem obserwacji i doświadczeń dla sta­
łych pracowników Buczą i kursor; instruktorskich. 3ucze- stanie się' więc 
ośrodkiem prac teoretycznych i praktyczhych nad metodami wychowania har­
cerskiego . • n.Juz w tej chwili panuje tu ruch - praca. Za.kilka dni rozpoozą
się dwa równoległo kursy instruktorskie i kurs związko y  na harcmistrzów. 
I nie tylko w czasie walca cyj , ale i w ciągu całego reku odbywać się tu 
będą różne kursy dłuższe i krótdze o charakterze ogólnym i specjalnym, 
konferencjo starszyzny, kilkunasto godzinne kursy - odprawy itd. Jest 
już w planie miesięcznym kurs narciarski i ogólno, polska konferencja 
starszyzny w okresie. Bożego IJarodzenin.. Projektuje się też urządzanie 
corocznie kursów dla nauczycielstwa w porozumieniu z władzami szkolnoni. 

Tu scentralizuje się cały sprzęt obozowy Chrągwi,tu wreszcie znaj­
dą schronienie, wyżywienie i wskazówki drużyny, zastępy czy pojedynczy 
harcerze i nieharcerze wędrujący,na wycieczki górskie.

Tc jedną strona działalności Buczą, ale jest jeszcze’druga. Buczę 
jest posiadłością harcerską. Tu na tern kawałku realnego życia musimy 
w codziennej stałej pracy realizować hasła harcerskie-, -być czynnikiem 
twór czyn, przodującym wśród naszych sąsiadów. Buczę musi stać się ośrod 
kiery prawdy i pracy kulturalnej i oświatowej dlą tej części powiatu. 
Będziemy^się starali aby szerokie rzesze tutejszego ludu ńieży w nas 
przyjaciół, doradców i wychowawców z właszczą w dziedzinie życiu oby­
watelskiego oraz hygjeny osobistej i społecznej. Punktom honoru naszego 
będzie aby ten piękny skrawek ziemi Śląskiej, przez nas gospodarowanoj 
był wzorom celowej pracy,-zapobiegliwości i solidności. Będziemy się 
starali aby Buczę było żywem przykładem wcieleniem pięknych i szczytnych, 
idei prawa harcesrskiego.

V tej pracy oczekujemy poparcia od. t/as wszystkich Druhny i Pru- 
howie. tfhrągwi Śląskiej, barny nadzieję, że- to poparcie, pomoc i oympatję 
u ¥as znajdziemy. Sądzimy, że znajdziemy ją i poza Śląskiem w całem 
harcerstwie polakiem, dla którego Buczę zawsze gościnnie roztwierać 
będzie swe bramy.

Stefan Szletyński

, Kierownik Ośrodka Harcerskiego
Buczę.
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knęłn oto3Y błezoi był alaln.w poezbzagólilybH oboz.ad.hł. ..Uczni lucizie/i 
różnic pągtlją na to groźno słoipo, ky l̂ urc-wlrno ria g&ni? Wśporiiiienie- tego 
słowa, połrćźonęgo z drUgion ołowon nocny tff ■■■;&$& obierzemy to (słowa 
w jediit* całość " alaf’- no.cny ** / ’ każdy z dr aohiu dpfńrtę f Z'e to jest 
rzbfż niesłychana. Mi Gdy c z ł ów i ó : : V dabu j-a hy / -pół on przyjętych wr ażoń, 
Wtaba od ogniska w ńhdzioji błogiego ttfcojonir, na owun łożu kr ć lewak iw,

••* x*ortzoic ton upragniony. col-d/n̂ od-" bgólriej -ciosy* westchnie , 
ow zaroruknię], './.uszach jogo branią .ostatnio tony pioonis 11 Idzie Ko o », 0 
ITareozcie wjjijzy• 4ko umilkło/ rjawot żaby fjz.anu.ig tc chwilę, Poeto harcerz 
nionnło napracował się/ albowiem dobry obij.aeź więGoj bńorgj i mis i zużyć 
jak dziesięciu ciężko practłjr$8yóii"' ‘JfUdzi; tkjśystko. wi'ętf bpi jak zarżnię­
to, -,/iarn chrapie/ 2 0 głosy .aż do Kdmćńdąnjj-a dochodzą i tu o zgrozo 'aro 
się dzieje. Zaczynają się kari' s choćiz i c różtic kroki hocho, i n.azwy in­
struktorzy. To, plaga chodząca po obozie, nie daj., ca biodnonu hą?rcorzyko« 
’: i z a. dn i a .. s p o k o j u ,
n

1 za dnia ..spokoju, zabzyna 'Jak. się to nbwi po hadbcrskli bujać naszego 
aryskę s ." Te słyszysz, przydałoby się in jhkb. frajdę zrobić rf. Ponieważ 
acz ’ aryska nikomu nic odnowie nie zdoła/ wychodzi z nini. Hagi o wśród
tej błogosławionej ciszy zaczynajly sio odz'yv/a..ć złowrogie sżnery. Rozbić 
gają cię ci panowie/ którzy sg arii'"nlęriiogąę usnąć, drugin tego su u zozd 
droszczą i wykrzykują po namiotach to nieszczęśliwe słowo^" a., l a r u, 
a 1 a r ii ". da]- toyjłowo działa, nieSh,.nan wystarczy taki niowiany przy­
kład : Jeden z druhów stawać przed głównym n̂ s-z t yn w stroju nocnym, 
i- pod nami o ta ń co się dzieje tego no j 0 pióro nie opisze# Słychać tylko
Gustlik, Paul CA-- f ■Irane.ek oddaj ni: to, te słuchał ty nasż 2:niCi r i mas zkę.

ci nikt tEwitwierzy śu ty ją. 
zt ,..wyruszać pod - głowny maszt* w opn spostrzega* 

ć to Gust lik. Śpi jak Zarżnięty'. Ot co się 
tar? 2 pięciu, .:i każdy świdruje, co nożnaby

te óczysc szczotkę od zębów, bo przoci-. 
gu-taliną czyścisz. Już nnją 
ją brak jednego, łój hożo toć" 
dzieje pod naszton: Stoi ich 
znalczć, czego ten harcerz nie posiadał .li o baki -Utwórz jf Tego jeszcze- by­
ło trzeba i lecą pythnib pak-'strzały ląhrabińawo * - wQązio n&nażka ? "
- M Gzonu brudno: ? !l - " Gdzie thbjć ? ” ftójąich pydarri-j u-st 105. Han tę pn le­
głoś rozpaczy ndcz^.j karyeki‘ •' Druhowie/ ąkriiiio:/ie, .to: ndsi cię ioopr-\wió 
i faktycznie, to-się poprawi / poołdćhćjbib " co słydzałeh'z ust -jiarygó- 
dnych, • .yulę się obejtlżie boz vrynir,ńy rięszwiską,. .Dziwny ten’ człowiek 
oby ży: wiecznie. Podał następUjrby -.-/niosek do kpnendyS 

RllGUIwl Ii" HA (ALARMY . 110C1IE. ..
1./ Aażdy drużynowy zostaje z dnien dżisiejoZyn ńd trzy przed alarnon 

uwiadonionya
2,/ Czas alafńu Z oś tani U. podarły .ptfżoM Monettdantór/ podobożu,
5 iejscd. zbiórki- pfzed.■ po-ożcżególjleru .n.aniotańi drużyn, no.-które ma­

ją obot/iązei: ws.to.wió się; poszczególni instruktorzy oraz członek-Ko- 
hufldy,'

•i,/ Dzień po ąl-urnach praożnaCzony jbót na odpoczynek,
: "',/■■ myśl powyższych puriKt óxł zoętojiie z o r gali i Z o wn 11 a nasza _ szkoła instruk­
torska, aby y} przyszłości uniknąć v/szelkicli. nleporozuiuioń. ioj"ny więc 
nadzieje, że iConenda zrozumie koni-ecznosć w p r 6 w?..d z e n i a tego wniosku 
i nastaną, czasy błogosławione dla. tych, którzy przebywaj<;> ostatni... dni 
na Buc z u oraz tych, którzy przybyli tu, ftby :ryj'śe: jako przyszli pionie­
rzy w nyel powyższych 2a,S'ad,

ivA w 1 c z,
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W pogodny, jasny lipcowy dzień 

Obóz harcerzy pod 1as en stanął.

Y/rzało w nim tętno młodzieńczych sił 

I pieśń w nin dźwięczna brzmiała co rano, 

Aż echo niosło ją po kraju...

0 r a j u ,  r a j u .
I przybył w oboz harcerek hut,

W szare mundurki odziany cały, 

Obsiadł ognisko całe w krąg,

A serca druhów z radości drżały?

Aż w głos krzyknęli!Q raju, raju,

0 r a j u ,  r a j u .
* Bad.

H. .a r c e r z w n i o b i e .

Zdarzyło się pewnego razu, iż jeden z członków Komendy zmarł nagle 
na otłuszczeniu serca.^Złośliwi przypuszczają, że winna tonu kuchnią 
instruktorska, inni twierdzą, jakoby^delikwent zmarł na skutek naduży­
wania spacerów nocnych. Właściwy powód jego śmierci pozostania jednak n 
na zawsze tajemnica,,, gdyż mimo wezwania Komendy, zmarły do raportu się 
nie stawił. Jak się dowiadujemy od naszego korespondenta, zmarły wstał 
nagle ze swego łoża i ubrawszy się wyszedł niespostrzeżenio główną bra- 

i ratą. Udał się prosto mleczną drogą w stronę nieba. Szło mu się dobrze, 
gdyż droga, była prosta , jasna i świetlista. Tak doszedł aż pod księś 
życ. Faraz z boku słyszy groźny głos:
- kto się tu włóczy ? -

V/ Biednym.harcerzu zadrżało lwie serce, ale udając odwagę rzecze:
- To ja, harcerz.
- Co ty tu robisz ?
~ •••• ja ••• proszę druha,... chcę się dostać do nieba.
- Co, do nieba, a cóż ty nasz za zasługi, na niebo ?
- Byłem w obozie, prowadziłem musztrę.
- Co, musztrę ? To^psu na buty, no a dalej ?
-Hąm pięc sprawności.

- To djabia warte C ITo i cóż jeszcze ?
- Jeszcze.... chyba już nic.
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- Zdaje ki M m  ali ifekiu < ■'
• Ho i. dd I £Ldkiwrtte»J ją, óJdbijcdtK *itfe t
«* K i o i i . i ; I .. ii
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ibid TPh.rd 0-7Ulei niadhiibł pogtlkaliwiu ̂ ięką, 
u lliu D to pytom, tylfcb ci wino j nibcU ■ 
- Uidd V togo to u riad riie- zdają,
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aZą u o tu wróć yio nrie,
- Dbb¥źe* A którędy mferi isfc ? .
- Tutaj prosto; * A ptby tranie Uwklbj( jj-d ■feghi zliy Mdżę di fałaty
potargać ,  0 .

Harcerz w-Jn 'top maśżeijcflsrat dafoj .* prdgat tbndz M.fcV śtiłonn, i Phbfeh* 
Sptocił się' toż porzrd.ii.io iiih zridluZł dłf ii dl liii, Pdtidyj' a tu przed 
nin pptężna b Pontu Od- z a ci nH dii-zł o tai ad whdiiodu Plfadho żdlpzną kryta, 
bo boiszfr^fcyy złoto adafrlL1 itJaiikS i dłiidhai dibaa . źl..pulfe,'ł /©ickc ̂  
Hic. Zapukył drUgl ra|;i Zridt/U bieliki ,. 4
- Śpią.,- pomyślał, d obi u j-* a-d tli Podi b ; 7 ' dtekhc ,'? kiędy ria/bur-ao' się 
zbiera . Zapukał .tJofuŻ trteiiii tyu razdti gloaHibJ j Zol bibiną, ooó siasz®- 
lestało 1 " gpuby ił 8"tb^tb^tk| {

Kto tam 9 Kto się bśpięik biidśid V
. ^ o |  1 iTattuk̂  b^rbora,.
» Hkroops ? A:C c:ti.1tóóz; ty blipdbz. pb iiOdy ? ,
'Haroerź- riio-PdpoWiod^iułj Jgżyk J'bl Śdiarlł^kd Bp: gardło,
A bj^nozaśfcri.HolUOz akdpkldbdaił; I  orBiią Się-■;tw k f ia ł
- :.:!:rdi:l oj/ijrku ) :a rre-B.:t«j bo brzcoipgi
- Siu | ę iy ’ Pi otrze s i i 
** do 7
* Jobyn dhdta ł łu i
** lu nie ’nbaria"dłibied" ) HOHria tyiko^prOdld **j 
-Kn rk',z się' p t a u z | gnał i
- W Imię' Oj od i Syria i i u  | gdMife? ty irip.gż portk i ?
- Ja.. . i ■ ja, ♦ i îiąti pHkddioL 1 a
S To, to 7 To tidoą. być gklaty ? Przecież by ż togc no.Wot łbr|.̂ d.tkl rit¥-;
uszył# Nie-Łićj: feodhańyi pahnoan iwę, zna. dUab uybkćżyćj ludz cltippi^c
ca innego,., 2 gołemi kolanami cię Ule ^pfitisaczęł
* Kłody święty ..fi u trze .my^yddzysdy t ak , , , , *
- t^zy.aoy ? .to do 11 liittii ’ł ź teką ,rdbętltą, , ,,
Święty' Piotr zdawał się.fê SĆ na aerjo rozgniewany. j , Pc długiej dopiero 
chwili uspokoił się^i rzadko i
- 'wiesz po ? podobasz mi ‘ąię, yrięu.K.ię dfpUszczę, Kla^z tu m©je spodnie,- 
ubierz Jię i'poca^kaj, rano pćjdZiępz na-sąd.
- A kto mię będzie HHdził ? t
- Pń,n Jezus, 'Sćg Ojckec boi^eri dostał urlop i pojfeelmł na dwleazai pow 

K̂ ietrz^i. Ho dobranoc:
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- Dobranoc.
Święty Piotr odszedł, a harcerz położył się pod drzewem i usnął. Haraz 
rozległy się przeraźliwe krzyki i tupot nóg. Zrywa się przerażony i pa­
trzy:
- Tak, wszyscy biegną na alarm, tylko on nieco zaspał sobie...

Kazimierz- Pisztek.

j  i»  <3 •  O «  o o o

Bolączki j zagadnienia, no, czasie.

Podaje się do ogólnej -wiadomości i do przemyślenia całemu szano­
wnemu gronu instruktorskiemu Chorągwi Śląskiej apowodu wyjazdu konfe­
rencji starszo-harcerskiej najważniejsze zagadnienie zebrania druży­
nowych Zlotu wraz z Komendą w dniu 8, bn. 2 powodu obfitego jedzenia 
jakie drużyny o czynu ją z ioratermist-rzowstwa zostaje każdy dzioń kilka 
pc-roji obiadu. Dar Boży marnuje się bez powrotnie. Cała Komenda Zlotu 
/ bez wiedzy dh. Tonaly / postanowiła kupić dwa prosiaki, któroby po­
żerały resztę jedzenia. Chodzi tylko oto gdzie je kupie, jak przytrans­
portować na 'Pucze. Druh Przyboczny Kar pał a radzi, żeby z powodu choroby 
nierogacizny i zakazu sprzedaży, przesłać ze dwa egzemplarze w koper­
cie, Szanowne grono nie znajduje innego wp związani a bez wejścia \r kon­
flikt z policją. Kiniejszen ogłasza się konkurs na najlepsze podanie 
sposobu nabycia i ̂ sprowadzenia prosiaków na Buczę, Jako nagrodę Redak­
cja przeznacza nóżki wraz z ratkami. Zgłoszenia w kopercie zamkniętej 
należy oddawać na ręce dh. Kwatermistrza) dh, Wacławka między godzina 
24,00 a 0,0Q„ do dnia 13 br.

1T o w o s c i.
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Główny Kucharz obozu drużyny z Kiedobczyc dli. Leopart wyszedł woo 

snym rankiem do wsi w Wielkie Górki i dotychczas jeszcze nie wrócił.. 

Jeżeli ktoś posiada, bliższe informacje, prosimy zgłosić do "Komitetu " 
Opiekuj, nad Dziećmi ",

Jotka.
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Jak się z poufnej konferencji dowiadujemy Redaktor " Strocker 

ogłosi, że odtąd " Głosu Buczą " wydawał nie będzie, gdyż okazuje 

się, że lepiej salę Redakcyjną,, zamienne na salę przyjęć

" H A R C E R E K ".

/ przypr, red. na co zwraca się specjalną uwagę >
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Cudny juk .$ppolo, licż%oył'łS wiosen i 15 zim / razem 30 lat /

-« młodzieniec - poe^al^je gównie pfzysżojjpągi i sympatycznej panny 

lub wdówkiaFi o andftljśfowe' &g£ąk&&xiM 1:1 er ownó{,$**03 zę pod " Bylektćrn" 

dla druha: ZgTdszczaj do rte/nk/jj 1 Dll/su Buczą'1.,

B drużyn obchodzących dziesięciolecie zgłoszono* dodatkowo 

I,. I.ęsKh Drużyny Harcerski in« ks:.‘ ̂ nstantogo Damrotha w Szarlę$u» 

drużynowym jest druh ,Ę„ Thiel fięwiic/ , sukrjijtarzem druh Z ,Rabus.

Zgub i onoi * 
xvxrxvxvxYxv

Drużynie jgoździeń‘*V Szópienipe /podobóz XI,/ zginęła 

piłka neżna wartości ^4,00 zł „łaskawy znalazca zechce oddao takową 

W Redakcji % ł ‘<$©jfe Brnę zą<Ś.

Znaleziono;
XVX'WX'V XVXTX'VX

I
Znaleziono rogatywkę., odebrać można w Redakcji.

i

Zc^pdy! $^c$owc$$ma Dizyczbogg;
X 7 X0UveXlOCtrXŻ/GCT0tyX 'D X -V :X YX V XYX V X V ?;

g Komisja Sportowy w składzie d&uhówss i n s t r uk t or ówl.-B w r o -

bjowrDcipjgo i p,.por „Krukowskiego ustaliła następujące konkurencje
do pięcioboju., drużynowego;

i/‘ bieg i.00’ ntr dla .kulawych,

Ę/ s/pk wdał db lc: łchh/,

3,/ rzut kotlet0-3̂  r-*enn.zuk,
4 .
4/. bieg staffetowij 4 razy 100 z menażkami po obiad, 

5/ pi) obj.edp/e biog 1000 ntr z ostrym finiszem do- 

pewnej ubikacji,
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